Prenumerata miesięczn. w Łodzi mk. 630.000 | 


kid »» 
Odnoszenie do domu 50.0 
„Głos Polski“ łącznie z „Hurierem Wiecz.* 
wraz z odnoszeniem 1.080.000 mk. miesięczn 
| 


Autozachwyty 


„ Krału „ 750.000 | 
„zagran.1.200.000 | 
OO mk. miesięcznie, $ 


pasXopiastów. 


' WARSZAWA „18 listopada. —|wyczerpującej dyskusji politycz- 
(Pat). W niedzielę obradował w {nej uchwal:? jednomyślnie wyrazy 


Warszawie ziazd delegatów gmin 
mych klubu P, S. L. W zjeździe 
twzięło udział około 100 delega- 
tów. Zjazd po przeprowadzeniu 


zaufania j podziękowania dla rzą- 
du Rzplitej i łego prezesa, oraz 
dla działalności politycznej klubu 
parlamentarnego P. S, L. 


Porządek dzienny wtorkowego, 


posiedzenia sejmu. 


| WARSZAWA, 17 listop. (JPat). 

orządzek dzienny najbliższego 
posiedzenia sejmu, naznaczonego 
ma dzień 20 b. m., przewiduje m. in 
oprócz pierwszego czytania sze- 
regu ustaw, trzecie czytanie no- 
iweli do ustawy o zaopatrzeniu in- 
rwalidów i ich rodzin, dalszy ciąg 
dyskusji nad sprawozdaniem ko. 
misji administracyjnej o zniesieniu 


ministerstw. zdrowia publicznego 
sprawozdanie komisi skarbowej 
o projekciefustawy o wałóryzacji 
podatków, ustne sprawozdanie ko- 
misii o zniesieniu ministerstwa 
poczt i telegrafów, oraz ustne spra 
wozdamie seimowej komisii regu- 
laminowej o wniosku w sprawie 
wydaria posłów dr. Marka, Bo- 
browskiego i Stańiczyka. 


Sprawa Jaworzyny. 
PARYŻ, 18 listopada. (Pat). — kich i odpowiedzi polskiej. Decy- 


Członkowie delegacji polskiej w 
Hadze Błociszewski i Szymiczek 


zja oczekiwana jest w ciągu b. ty- 
godnia. Delegat Mrozowski poo- 


i Łódź, Piotriiowska nr. 106, 
(| Telefony: RecakKcii nr. 19-71, 6 
"Administr. 199. Nocny— 799. [0 


_|Danzig". 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
Cena 30.000 mk: | 


6 Ogłoszenia: I strona i w tekście 15.000 mk. 


za wiersz Nekrologi 10.000 ,, 
NE à : milimetr. Nadesłane po tekście 12,000 „ 
Redakcja i Administracja jednoszp. Zwyczajne 7.000 ,, 


Strona gazety dzieli się ma 10 szpalt PRO. oeki DODDO 
Ogłoszeniazaręczynowe i zaślubinowe 1.000.000 mrk. 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 procent 

6 


u zaś firm zagranicznych o 100 procent drożeż 


REWIZYTA GEN. PERSHINGA. 

Generał Pershing bawłący obecnie 
na urlopie we Francji spodziewany jesf 
w gościnie w Polsce. 


| Berlin, a Monachium. 


MONACHJUM, 18 listopada, —' 
(Pat). Zarzadzone w zwiazku z 


zamachem obostrzenia policyjne 
„BANK VON DANZIG", Izostałv cofnięte. Celem zaradze-| 


GDANSK, 1'i listopada. (AW).'nia kryzysowi gospodarczemu! 
a: a przyjął że projektowana jest w niedalekiej 
czytaniu ustawę 0 NOWEJ walucie przyszłości emisja waluty bawar=| + "Aż ; 
Utworzony zostanie bank emisyj skiej o stałej wartości, Urzeczy. CYinezo ustroju państwa. 
ny z kapitałem 7 ; pół miljona gul- w.stnienie tega projektu, jako! Bawarja. według tego projektu 
denów pod nazwą „Bank' von sprzeciwiające się konstytucji mo opierać się ma na wzórach daw« 
głoby doprowadzić da nowego za "ei federacji z r. 1860, przyczem 
targu 7 rządem Rzeszy. zmiany tej nie należy uważać za 

„ [odpadnięcie od Rzeszy niemiec= 

BERLIN, 8 listopada. (A. W.). kiej. 

Według doniesień „Minchener Zeil 


Echa nieudanego zama- 
chu. 


s ; i KOLONJA, 18 lisiopada, (Pat.)|tlera. 7 listopada rano Lossow 
nie na stanowisko socjal- demokra | I udendort złożył wobec „Koelni-|odwiedził mnie znowu i powie- 
tów. sche Zeitung“ oświadczenie, bar-| dział, że on Kahr į Zeifer postano 
dzo obciążające generała Lossowa | wili rozpocząć akcje przeciw Ber 

A 
ZEUGNER yA ŁAWIE OSKAR- i Kahra, General Lossow, pówie-| linowi. Potrzeba im tylko kilku 


tung“, którego główny redaklor 
jest jednocześnie szefem przy biu. 
rze prasowem komisarza Kahra- 

Bawaria w naiblższym czasie 
wystąpi z samodzielnym proiek- 
tem w sprawie zmiany komstytu- 


ZNIESIENIE STANU WYJĄTKO- 
WEGO. 

WIEDEŃ, 18 listopada. (Pat.)— 
„Arbeiter Zei.ung* donosi z Ber- 
lina: Kanclerz Stresemann zamie- 
rza znieść wojskowy stan wyjąt- 
kowy i zastąpić go cywilnym. Za- 
rządzenie to ma na celu oddziała- 


powrócili dziś do Paryża. Sprawa staje jeszcze na Żądanie trybuna- 
Jaworzyny rozpatrywana była łu w Hawrze: aby w razie potrze- 
we wtorek | środę. We wtorek by udzielić  wyiaśnień dodatko- 
wysłuchano wyjaśnień strony pol wych. 

skiej, we środę zaś wyjaśnień czest 


Rongres Kooperatystów 


LIPSK, 18 listopada. (Pat). — 
Według „Leipziger Neueste Na- 
chrichtea* prokuraturz -w Lipsku 
wszczęła przeciw b. prezydento- 
wi ministrów w Saksonii Zeugna- 
rowi dochodzenie z powodu prze- 
stępstwa. 


”|dywałen! go aby go nie wprowa- 


dział, że Kahr zgłosił się do mnie | wybitnych ludzi z północnych Nie 
z początkiem października. Bywał; miec,-którzyby przyłączyli się do 
on i przedtem, lecz z powodu jas | ich ruchu. Przyjaciele prosili mnie 
krawo wyrażanych uczuć narodo | o potwierdzenie tych słów przez 
wych przez pewien czas nie wi- | samego Kahra, oraz o pośrednie- 

jtwo między Kahrem a Hittlerem. 


Jako minister Sprawładliwości dzać w kłopot. 20 października,| W czasie rozmowy, prowadzonej 


W Warszawie. uwalnłał cx podobno skazanych | kiedy naprężenie między Mona-|8 lisiopada w obecności Hittlera 


WARSZAWA, 18 listopada, (A. W.). wego blura pracy przy lidze narodów, 
Dziś otwarto płerwszy kongres towa- Faucquet. Biorą w zjeździe udział rów-, 


rzystw współdzielczych, w których wzlę uleź reprezentanci Estonji | Czechosło- 
ło udział przeszło 100 delegatów repre-. wacji. Na prezydenta ziazdu powołano 
zentujących około 600.009 członków, prof. Ludwika Krzywickiego, Przemó- 
zrzeszonych w kooperatywach. Przybył wleria wygłosili biorący udział w zjeź- 


prawomtocni> an kare aresztu po- 
bierając cd uwolnionych podarun- 


WILHELM GNIEWA SI 


Ẹ NA 
NIEMCÓW. 


| chjum a Berlinem zwiększyło się,| potwierdzili oni poprzednie o= 

|świądczeni3 Lossowa. Moi przy- 
spotkania: Mówił on mi wówczas! jaciele głęboko oburzafi się na to, 
lo sytuacji I wskazał na to, że mię | że domńiemanj zwolennicy z pół- 


prosił on mnie o wyznaczenie zł 
|ż 
{dzy Monachjum į Berlinem może | nocy jeszcze nie przybyli. Lossow 


również prof. Karol, Gide, sektetarz dzie cudzoziemcy, oraz przedstawiciele | BERLIN, 18 listopada. (A. W.) powstać bardzo poważny konflikt| w tym samym sensie rozmawlał 


międzynarodowego związku separatys- 
tów, Mey, orąz sekretarz międzynarodo- 


władz | instytucji polskich, 


, Nominacja. 


„Acht Uhr Abendblatt“ donosi, że który może znaleźć rozwiązanie! z innymi ludźmi, których nazwis- 
b. cesarz Wilhelm „oświadczyć o charakterze macjonalistycznym. | ka mógłbym wymienić, a którym 
miał, iż wszelkie pogłoski o zamie ‚Do takiego rozwiązania potrzebne | zrobiłem już bardzo poważne wy- 
rzonym przyjeździe jego do Nie- byłyby nazwiska Ludendorfa i Hi| nurzenia w tym przedmiocie. 


WARSZAWA, 18 listopada, —|Paryżu. na nadzwyczajnego posła | TeC SA nieprawdziwe. Cesarz wo 


(Pat). Dzienniki donoszą, że Pan 
Prezydent Rzplitej podpisał nomi- 
nację p.-Józefa Wielowieyskiego, 


i pełnomocnego ministra Rzeczy-|li pozosiawać na wygnaniu, niż 
pospolitej przy rządzie rumuńskim | wracać do kraju, gdzie są ludzie, 


Pod okupaciją. 


w Bukareszcie. 


którzy obeszH się niegodnie z ję- AKCJA SEPARATYSTÓW. słowcy, niestosujący się do tego 


radcy legacyjnego poselstwa v 


Wynaradawianie wychodźców 
w Ameryce. 


naszych skupień wychodźczych | europejskich. 
w Ameryce. Władze amerykań-| W związku z temi obostrzenia- 
skie wydały bowiem w celu ame- mi zwieksza się niesłychanie licz- 


go osobą. 


ECHA PROCESU [.OZAŃ- 
SKIE 


DUESSELDORF, 18 listopada. 
(Pat). W okręgu Sieben Gebirze 
przyszło do walki między separa- 
tystami a ich przeciwnikami, 8 0- 


LOZANNA, 18 listopada. (Pat). Cons WC, około 60 RA 

W związku z zaprowadzonym rykańskich, zarządy fabryk wy-|"all został uwolniony, Połonin zaś za-, Wojska oKupac€vjne przywr Ks y 
systemem amerykanizacji grozi dalają robotników nie pos'adaʻą-|trzymany w celu zbadania czy nie podie- porządek. Antyseparatyści ucie- 
społeczeństwu polskiemu utrata cych t, zw. pierwszvch papierów |2% on wysiedleniu. 


LAUREAT NOBLA, 
SZTOKHOLM. © listopada, — 


rykanizacjj szereg kagańcowych ba podań o naturalizacje .Naiwiek | (PAT). Nazrode Nobla w zakresie 


kli. 


GENERAŁ DEGOUTTE BRONI 
ROBOTNIKÓW. 


DUESSELDORF, 18 listopada. 


ustaw. Ustawy te zakazują: wy- 
thodźca niema prawa nabywać 
ziemi w pewnych sekcjach j okre- 
gach, za użycie alkoholu może 
być deportowany natychmiast do 


szv procent stanowią polacy. Na literatwrv przyznano irlandczyko (Pat.) — Generał Degoutte zaka- 


rozporządzenia będą karani wię= 
zieniem do lat 5 i grzywną do wy* 
sokości 100 tys. marek złotych. 


MUSSOLINI BRONI NIEMIEC, 

BERLIN, 17 listopada, (Pat.) — 
Z  półurzędowych wiadomośc} 
Woli podaje, że deklaracja Mussa 
liniego w sprawie okupacji zagłę- 
bia Ruhry wywołała w Berlinie 


propagandę naturalizacji rząd a- 
„merykański wydaje olbrzymie su- 
niy, zaś przy redakcjach pism pol- 
skich istnieja specjalne wydziały 


| bardzo korzystne wrażenie, Play 
zał ogólnego, lub częściowego Mussoliniego, głosi źródło niamiec 
zwalniania urzędników, lub robot. | kie, w głównych zarysach zupeł: 
ników w przedsiębiorstwach, zaj. | nie zgodny jest z planem odszko” 


wi Yentsowi. a 
PORÓWNANIE CEN ZE 
STYCZNIA I LISTOPADA. 


ojczyzny. Na obcokrajowców w popierające ameryvkanłzację śród| Cena chleba 1 kg. wynosiła w stycz- 


mujących ponad 500 osób. Przemy 


Ameryce nałożone zostały więk- 


sze podatki niż na obywateli sm 


Mowa tronowa Króla 
angielskiego. 


i niu 1,300 mk, a obecnie dochodzi do 
65,000 mk. 1 kz. mąkl pszennej kosztu- 
je obecnie 120,000 mk. (w styczniu 2,400 
mk.), kaszy gryczanej 120,000 mk. (1400 W Gd 
mk.), 1 kg. masła kosztuje 1 milion do » 

1,200 tysięcy mk. (w styczniu 14,000 mal GDANSK; I8elistopada. (Pat). — 
rek), mięso wołowe 320,000 mk. (4,000 O godz, 11 i pół rano znane nastę- 


| naszego wychodźtwa. 


_ LONDYN, 18 listopada. (A. W.). {gospodarczego kryzysu w Furo-|mk., wieprzowe w b. m. płacono 400 pujące rezultaty głosowania: 


Królewska mowa tronowa, zamv=|pie. na którego zaostrzenie wy- | tysięcy mk. (w styczniu 6,000 mk.), sma 


kająca sesję parlamentu angial- 


Socjałd”motraci 34243, 


wołuje doniosły wpływ sprawa|lec 850,000 mk. (10 tys. mk.), ziemniaki niem. narodowcy 33636, wolne 


ek.ego, zawierała szężeg donios-| nieurezulowańych odszkodowań. |9:000 mk. (200 mk.), cfikler 320 tysięcy Zjednoczenie urzędników, bracow 


łych oświadczeń politycznych na 
tematy aktualne. M. inemi król o- 
świadczył, że propozycje angiel- 
skie, których celem było rozwik- 
łanie zawiłego problemu repara- 


cyjnego, nie napotkałv się z przy- hilu przeciwa'kohołowego + wre-|mk. (8809 mk.). Ceny ubrań, bielizny i 


chylnem przyjęciem Francji. Nie- 
mniej rząd angielski z najwyższa 
troską rozważa przedłużanie się 


Poprawa stosunków w Nieme” =ch| (2,600 mk.), 1 litramleka kosztuje około ników I robotników 3922, centrum 
jest przedmiótem bacznej uv'agi|80 tys. mk. (w styczniu 900 mk.), nafty, 17064, zjednocz. rybackie 1243, 
ze strony Amglji. 90,000 mk. (1,200 mk.), 100 kg. węgla 
Pozostała część mowy trakto-| opałowego wyjac ji tys. e o 

w Draw ński styczniu 15,000 mk.), drzewa ` 
p as 1. kak BERLIN, 1! listopada. (PAT). — 
szcie o stanowisku Anglji wobęc, obuwia w przeciązu ostatnich kilka Minister skarbu Rzeszy. dr. Lu- 
katastrofy japońskiej. miesięcy podskoczyly w tym samym ther wystosował do niemieckiezo 
i = stosunku. !Banku Rentowego pismo, w któ- 


c 


idowawczym rządu Rzeszy, 


Przypuszczalne wyniki wyborów 


ańsKu. 


niem. partja gos. potsepowa 9640 
| komuniśc” 11562, 
narodowi socjaliści 8614, niemiec- 
ika mdańska partia ludowa 6901. 
gdańską partia 88 

połsza Ieta 5790, 
narodowo. chrz. socialistyczna lis. 
ta 255, lokatorzy 1592. 


Niemiecki bank rentowy. 


|rem upoważnia ten bank do rozpo 

częcia z dniem 15 b. m. wydawa- 
nia bankowych biletów rento- 
' wych. 


($> 


Od chwili powstania 
większości, istnieje uzasadniona 
obawa. że konstytucji naszej i pra 
worządności zagraża poważne nie 
bezpieczeństwo. Nie doszło wpra 
wdzie do żadnego zamachu stanu 
i niejednokrotnie zapowiadane 
próby czynnego wysiąpienia fa- 
szystów, okazały się albo lekko- 
myślną plotką albo wytworem wy 
straszonej wyobraźni. 

A jednak niebezpieczefistwo ist 
nieje, chociaż ukaguje się w innej 
postaci występuje na terenie sa- 
mego seimu, Polega ono na samo 
woli większości sejmowej, która 
nadużywa swej przewagi i zaczy 
na najwidoczniej deptać prawa 
mniejszości oraz podstawowe za- 
sady konstytucji. 


Przy niewyrobieniu i braku o- 


tentowanych kołach naszej inteli- 
zencji można się nieraz spotkać z 


ORC „GŁOS POLSKE 
5 s To ~- Pozatem, aby miała moc zasada 
WIĘ YARA większości w seimie, trzeba utrzy 
336 ə mać sens samego sejmu, zacho- 


obecnej | nego postępowania jedynie po to,| WAĆ elementarną lojalność wzglę 
aby się uwolnić od uprawnionej, dem instytucji, bez której funk- 


kontroli i krytyki sejmowej. Oczyj cjonowanie staje się niepodobień- 
wiście opozycja winna dołożyć ST WET. Parlament*przekreśla sam 
wszelkich usiłowań, aby tem anty, S'ebie, jeżeli przestaje być ciałem 
konstytucyjny projekt nie stał się| OPradującem. A niema wspólnych 
fikcją prawa i narzędziem samo-| Obrad bez pewnego minimum lo- 
woli. jalności i przyzwoitości. 

W komisji konstytucyjnej wy- To co robi obecnie Chjena, jest 
kuwa prawica projekt o zebra-| Właściwie sabotażem konstytucji, 
niach, który zmierza do poddanłą 4 wiec węzasadzie czemś pokrew 
zgromadzeń pod dyskrecjonalną | 19M zamachowi. 
władzę organów  administracyj- 
nych i policyjnych. Ale, nie czeka 
jąc na rozstrzygnięcie prawodaw 
cze sęjmu, organy te na znacz* 
nych przestrzeniach kraju „poster | 
pują tak, jak gdyby prawo zebrań! 
nie należało do kardynalnych wol A dodana eaaa AE Arak 
ności obywatelskich i nie bylo paze Položenie zeosraterne preder 
składowym elementem konsiyiu-!' gy, Czy można opierać się naturze? ? 
cji. Dawmet hyllemy do połowy absolue 

Na znacznych obszarach pañ- tystyczną monarchia, a w porowie hoł- 
stwa władze nie dopuszczają do dowallémy francuskiemu kenstytucjora- 


J. Mazurski.’ 
zy. zzz 


Dia republiki. 


Urywek ten czerpiemy z politycz- 
nego pamfletu Manna „Dyktatura ro- 
zumi“. (Przyp. Red.). 


r” 5T8- 


t " . . p . 
Gryzie—więc mu założyć Kaganiec, 
Rząd walczy z satyrą i zamyka teatr „Qui-pro- 
quo”. 

Od śzeregu dni już obiegałyjzy i najpewniej „zamkną nam bu- 
Warszawę pogłoski, że za zbyt |dę*. A więc pięć lat lokal nadawał 
c'ętą satyrę. zawartą w pioseń-|się doskonale na teatr, aż tu na- 
k:.ch i monoloxach, w ,głaszanyca jgle.. 
ze sceny teatrzyku „Qui pro quo“| —_ A przecież jesteśmy w lep- 
— rząd ma zamiar teatr tènszam-l szym położeniu od rządu, przery- 
knąć. wa p. Boroński, bo my matny sie- 

Dla zbadania prawdziwości tych | dem wyjść, a rząd — jest bez wyj“ 
pogłosek udaliśmy się do dyrek- | goją, 

cji wspomnianego teatru, gdzie| __ wyczoraj otrzymaliśmy ugi- 
normacji udzielił nam dyr. Mau-|„Q, zawiadomienie e komisariatu 
de i prezes filji Zw. artystów scen rządu, że teatr nasz w  naibliż- 
polskich p. Jerzy Boroński. .  |szych dniach ulegnie przymuso- 

„Rok rocznie przed TOZpoczę-|<yemu zamknięciu. Co wówczas 
ciem sezonu zimowego — mówił|-robi 200-tu naszych pracowni- 
dyr, Mayde — sprawdza komisja |ków artystycznych. technicznych 
budowlana komisariatu rządu stan |:. personelu pomocniczego — nie 
bezpieczeństwa w naszym budyn- | wiem. Będą na bruku. Gdyż tak 
ku. Dzieje się to od czasu naszego | przecież odrazu wytrzasnąć salę 
powstania — od lat pięciu, Tak|;p też nie łatwo... 
też było i w tym roku. Komisja lo- 

— „O owszem — mówi przy- 


kal zbadala — orzekła, że na wi- a > s 
słuchujący się naszej rozmowie 


PA ZZ i ł foś é 
zebrań, uniemożliwiają nawet spra rj zwa woły POSRDZN TEM 


wozdania poselskie, Powodują się | Bedziemy posiadali socializawany w!el 
na instrukcje z góry | wysuwają ki przemysł | wolnych drobnych posla- 
teorję, która iest krwawą obełgą daczy. 


pytaniem, czy większość wogóle 
Jest skrępowana jakąś normą, czy 
jej uchwała. nie ma czarodziej- 


dowiska nadaje się — i koniec. 

| AŻ tu przed trzema dniami — 
|po specjalnie udanej naszej ostat- 
imei.rewii politycznej p. t. „Wyki- 


skiej mocy zmieniania bezprawia 
w prawo. Nietrudno oczywiście 

rozproczyć podobne wątpliwości 
- +wytnienić cały szereg prostych a 
dobiimych przykładów. 


Czyż np. większość może znieść 
równouprawnienie posłów inp. za 
rezerwować djety oraz Inne pre- 
rozgatywy wyłącznie dla siebie? 
Jej władza pochodna 
się z nadanego jej mandatu, któ- 
ry obejmuje szeroki, lecz bezwa- 
runkowo ograniczony zakres. Ten 
ostatni określa konstytucja; oma 
to przepisuje sposób użycia wła- 
dzy tak sejmu jak i rządu. 


Większość obecna przeprowa” 
dziła w komisji sejmowej projekt 
ò nadzwyczajnych pełnomocnic- 
twach rządu pod hasłem oszczęd- 
ności. Projekt ów pozwala rządo- 
wi wkraczać głęboko w dziedzinę 
prawodawczą i rozporządzać ma 
jątkiem państwowym, uszczupla 
© więc prawa-sejmu | stwarza w 
swoim rodzaju dyktaturę władzy 
wykonawczej. Coś podobnego nie 
byłoby do przyjęcia nawet wte- 
dy, gdyby rząd miał w sejmie po 
ważną większość i mógł się wy- 
kazać lepszemi rezuitatami do- 
tychczasowej gospodarki, 


występuje rząd, który żadnego ze 
swych poczynań nie umie rzeczo- 
wo obronić ani wobec sejmu ani 
opinii i ucieka się do nadzwyczaj- 
Cc ccwczGÓŚÓ 


"r 


RODA RODA. 


Politycznie 
skompromitowany. 


Manuel de los Orviedos (Wicek 
Kuleike)» pogromca lwów w me- 
nażerjii Krulicki i Sym wrócił 24 
stycznia r. b. o zmierzchu do swe- 
ro domu. 

Zapukał. Zapukał powtórnie i 
nikt mu nie otworzył. 

Wobec tego Wicek zawrócił i 
udał się do swej zwykłej knainy, 
zdzie pacz”! wvyniiać swói zwykły 
alfabet. 


Alasz. Benedvktynkę,  Cura- 
cao i t d.. aż do Zabałkańskiej żv- 
śmiówiki. Prócz tezo obstalował je- 
szcze trzy grogi. by zabemić Inki 
przy O. X i JI, Potem poszedł znów 
de domu i poczał czynić starania: 
bv dostać sie do swego mieszka- 
nia. 

Tym razem udało mu się. Pani 
Kuleike tymczasem wypuściła 
mnie drugiemi drzwiami. 

Przez łakiś niespodziewany. a 
zupełnie niezwykły zbieg okolicz- 
ności, Manuel de Ins Orviedos do- 
wiedział sie o całej historii i za- 
czął żonie gwej czynić zarzuty. 


AJ 


| 


— - o a M -M LDL 


1 
światy politycznej, nawet w 


ji | A . * i . pa pa +: Å y 
dla niepodległej Polski į prowoka! "pa! będzie pod kontrola rządu aj wali diabla w NR OLEE 
cją dla Wej obywateli. Według tei prewa człowieka bądą ograniczały pra- komisja budowlana, przysłara spe 

) ody < WECIIĘ tel wą poszczególnych klac, | Imi komi d 
teorii $ eA akir ra A „cjalmie przez komisarza rządu na 
Ji prawo zgromadzeń oraz pre] gędzicmy narodem demokratycznym, m. aWrszawe. n. Jermołowicza — 

rogatywy poselskie wygasły z ale do tego musimy =e przygotować. dn, Erie kdl A, 
chwil wi i i tawo! Obecnie nie chodzi już o utrzymarie wydaje opinię, że lokal na wido- 
ą rozwiązania sejmu usiawo í s s OAA Foi 
dawczego; ponieważ niema u nag "77y © obecnym stanie, Należy 4i wiska publiczne nie nadaje się i 
WASKE OO SGIRCE 5 Aan naprzód, nawet przeciwko woll narodu, |— odchodzi nie pisząc żadnego 


; REX: który zapędził się w położenia bez wyl- | nrotokułu. 
więc władze muszą się kierować ścla I pragnie obecnie mścić s'ę za swa] 


zhany autor piosenek, p. Andrze 
Włast — przeniesiemy się do So" 
boru na Placu Saskim — to go na- 
reszcie pośpieszą sie zburzyć!“ 

— Tak tedy—kończy dyr. May- 
de — gramy jeszcze. najwyże 
dwa fub trzy dni — aż do czast 
nadejścia piśmiennego rozkazu pa 
na Jarmołowicza. 

Tymczasem nasz kierownik ar 
iiystyczny p. Boczkowski czyni 


d j przedwojenną ustawą rosyjską a 
i wywodz | zgromadzeniach (sic!!), Tak tedy | 


į nawet po upadku caratu w Rosji, Nasz sten wyjątk 


Cóż; 
dopiero, gdy z projektem takim | 


| Orviedos powiedzieć. że polamie 


micszczęścia, 

Mówłtay wszyscy: Wszystko mia! 
rowstrzyrnie ie- 
Szcze to, co można powstrzymać Gdy 
nareszcie nostąpi rieuntknlona katasć '0+ 
fa, to miejmy nadzieję, przeciwieństwa 
wzajemnie się skasują. Potem wygramy! 
Nie! "Potem przegramy! 

Przegramy siłę | czas!! 

Nie można zwlekać! Należy leczyć 
chorą psychikę narodu I to jaknajszyb- 
ciej. 

Każdy czyn przynszi owoce | wys 
šoli sytuacja, a tom samem zapobiega 
A; gczańtu zbrodniczych elementów. 


TYT 


nie przestaje uragać niepodległejj 
Polsce duch Stołypina i Skałona! | 

Chjena nie wdaje się w mery- 
toryczną obronę swego stanowis- 
ka i zamiast tego ma jeden uni- 
wersalmy argument j mamy więk 
szość i kwita. Ale nadużycia wię- 
kszości doprowadza do absurdu 
sam parlamentaryzm, a więc oba- 
la własną zasadę. Parlamenta- 
ryzm opiera się na wszechwła- 


Czem właściwie są narodowi socjali- 
dzy narodu i z niej wypływa. Wol ch SA > a ży zza Z 
Ea £ E arg _|SZAĆ tych, Od kt ycd oirzymuig pic- 
Ra prasa ł prawo zebrań ORAS miądze. A komuwści? Ludzio, którzy są 
mają opinji kontrolę nadeparlamen [tak chciwi, że kradną nawet demokra- 
tem, który bynajmniej nie jest włajtom nazwisko? Ale w gruncie rzeczy 
dzą samodzielną, , wyniesioną po | każda epoka zależy ed czyjejś żelaznej 
nad naród, lecz jego przedstawi-| W0 
cielstwem. cz : Sop ł Wałki istnieją tylko na powierzchni. 
3 Y PZETBIĄCEDLZWO DR waż I ten, który powstrzymuje wybuch, 
mocnictwa z mandatu i zaufania. 


czyni źle, temibardziej, że wybuch wo 
I z samej logiki rzeczy i z wyraź-|da stę dłago powstrzymywać! Dobrze 
rego brzmienia naszej konstytu* 


czyni ten, który zbiera siły I kleruje je 
cii jest widocznem, że sejm ani se 


do celm, którego masy narazie me wl- 
> 2 , |dzą, ale któ rzywitzją z ałem! 

mat nie może naruszać zasadni- iy paywan E 

czych praw obywatelskich, nie 


A cel to: 

sprostać zadaniom, które wychodzą po- 
może uszczuplać zwierzchniej wła 
dzy swego mocodawcy —narodu. 


za ciasną ramę narodowości! 
Henryk Mann. 


wyrzuty: a prócz tego nawoływał |razy już przyrzekałem sobie: że 

ią energicznie do poprawy. nie bede sie wdawał z żonami po- 
Od tego czasu pani Kuleike no- | zromców 4wów! 

si iedno porcelanowe oko. Mie- | — Kto czvni takie niepotrzbne 

szkańcy domu wymówili gospo- |rzeczy — mówił komisarz — ten 

darzowi cd pierwszego kwietnia. |powinien wszvstkie skuiki tego 

a wyrwy w fasadzie domu Ma- | przypisać sam sobie. My tu nic nie 


nuel de los Orviedos kazał zrepe- | możemy uczynić. Dopiero. zdvby : 


rować na sw koszt. 


Ć pogromca uszkodził zdrowie pań- 
Mnie zaś kazał Manuel de 


skie. (ale naturalnie w poważniej- 
|szvm stopniu), to wtedy niech sie 
pan znów do nas zgłosi. 


los 


mi nogi. gdzie. kiedy i jak mnie 


Okrzepnąć jako naród tł 


spotka. TZM Ale ia iestem bardzo niecierpli- 
Ale ia znów. posiadam bardzo |wv i nie nie chciałem tak długo 
wrażliwe nogi. — Postanowiłem | czekać! 


wiec unikać tego gbura i opowia- 
dałem wszędzie. że iutro wvież- 
dżam na kilka miesiecv. 

W tvm stanie nerwów spotka- 
łem przyjacielskiego Ferdka ber- 
lińczyka. d 

— Co!? — zawołał Ferdek — 


Przypómniałem sobie innego do 
brego znaiomego. który ma stosum 
ki w policji i odszukałem go w ka- 
wiarni. 


d Siedział tam przy okragtym du- 
ŻYm stole w otoczeniu coś koło 


tak nie postaniłby nawet nosoro- | SZPŚCIU mocno owłosinych litera- 


Żec! Jeżeli boisz się pogromcy, 
ta siedzisz w domu? Idź do po- 
hcii!! 

Podziekowaliem mu i udałem się 
do komisariatu. Gdy już wszvst- 
ko opowiedziałem i wspomniałem 


TY 4 


wa 


|tów, Przvsiadłem się do nich | 0- 


Inowiedzałem  rzviacielowi m 
iswoich  nieszczęściach. Ale on 
wzruszył tylko ramionami. Na- 


nrzeciw mnie przy sasiednim sto- 
liku siedziało dwuch panów. kió- 


(rzy mi się bacznie przyglądali. 


+ którymi Siedziałem 


Tymczasem dochodzą nas ze- starania w kołach, sejmowych o 
wsząd wiadomości, że z prezyd. uchylenie postanowienia komisar- 
lyum rady ministrów "wywierana jatu rządu. Czy to skutek odniesie 
Jest presja na. komsarjat rządu w ic teraz jeszcze nie wiadomo!” 
jkięrunku zamtenięcia naszej impre Wład, Fest 


pom 


Styl nowoczesnych trybunów ludu 


|Z przemówień postów parlamentu niemieckizgo). 


„Kapitał mie zgodzi się niedy. na to, 
aby z jego kości wysysańio miód'.. 
(Ledebur) 


„Pozwoiicie panowle, iż wygrzebięj 
tutaj niezwykłą historię”... j 
= 


„100—260 procent niewyfadowanych 
wagonów zalega tory kolejowe”... Ę 
~ 


„Uschnięta reka Scheldemanna poczy* 
(Fióllein) 


„Jest to coś podobnózgo do ucięłego na kwitnąć na nowo" 
ogona nsieze, który powoli kończy swój | = 
żywot”... a 6 „Od chwili putschu Kappa datuje siz 

„Konstytucja -wejmarzka otrzymała świństwo, które grasowalo zresztą 
szereg ciosów w krzyż pacierzowy, któ | przedtem.» 
re brzmią, fak dzwon pozrzebowy"» > 

* „Nlech nam położą tu, na tym stole 

„Kino pozwała zaoszczędzić wielu 0-| choćby jednego osądzonego wspólnis” 


sobom własne ogrzewanie = zamachu Kappa"... l 
u . 


„Pariamentaryzm jest ostatnią kotwiu 
cą ratunkową, za którą się kryje spo 
łeczeństwo burżuazyjne”*., 

. 


„Nasze potrzeby musimy zaspokajać 


papierem *... 
ka 


i 


| „Musimy przeszkodzić temu, aby ko~; 
Í 


„Komuniści uczynili z Niemiec cha 
65.» 


į rzyści robotników wyprawiańo na rze- 
mienie”. 


P 


Gdy ro obiedzie szczekalac pożyczyłem jednemu z młodzień- 

ze strachu zębami. czyniłem zaku- ców troche pieniedzy. 
ipy aie spotkałem coprawda po-} Teraz jestem zupełnie spokoj- 
zromcy. ale za to ci dwai znów ;ny. Policja nie spuszcza ani na 
szli za mna. Po kilku dniach przy chwile ze mnie aka. Pilnuie mnie 
zwyczaitem się do swych prześla- nietyfko gruntownie. ale i punktu- 
tir wców. | alnie. Do dztewiatęi zrána czekają 
Pomiedzy nim: sa bardzo mili. , na mnie Ćwai sumpatyczni blon: 
dobrze wychnwaù ludzie. Jeden z . Tymi O dziewiatei następuje zmia: 
dich. naprzvklad. posiada wprost | 1% Wartv i svmmatycznych blon: 
grubas w bron- 


godne zazdrośc! kamizelki! dvnów zastępują: 
i . o, |zowem ubraniu i brimet z gruby- 
Póki siedze w domu, ludzie ci. | m; wasami. 
rozmawiałąc wesoło. stolia Przyj Okoto szóstej przed wieczorem 
nastepnym rogu. Gdy wychodzę nadchodzą znów ludzie w pelery: 
na ulice. ida za mną krok w Krok. |nach i wzbudzałacemi zaufanie 
ale zawsze na przyzwoitej odle- | zaryźliwemi fizionomłami. 
| głości. W kawiarni siadają przy sa! Któregoś dnia spotkałem Manu 
siednim stoliku. ela de los Orv'edos. Było to o drw 
Gdv siedze w biurze (dom ma i bo północy 
(dwa wejścia). to jeden z nich pil-| On już podniósł reke (nie cher 
mre jednej bramy, a drugi drucie. nawet pomyśleć cohv się zenmś 
Wiem fuż feraz: o co chodzi: Je- | stato) gdy... nadeszli moi ludzie. | 
stem nalitycznie skomoromitowa-;| Manuel de los Orviedes zwiał) 
Od tezo dnia: a właściwie nocy 
| wychodze czesto na dalekie samo 
ine spacery. Zawsze lubiłem blask 
księżyca. teraz kąpie się w ñim 
ra naisan'otnieiszych  przedmie« 


lity! Ci ewłosieni młodzieńcy. z 
w kawiarni, 
| są (ktoby pomvśla:) anarchistami! 
Któregoś dunia przez nare godzin 
nie było moich prześladowców- — 


przy tei okazii (zresztą bardzo | Zaczalem sie bardzo poważnie ściach. Moi hzie pilnują mmie 
nieznacznie) o mych stosunkach z| -Gdy wyszedtem%z kawiarni, po- niepokoić. bo właśnie: tego dnia Dawno już marzyłem o mieszka« 
nania Kuleike» komisarz spytał z |szli za mma į odprowadzili * mmie vnogromca lwów snut sie. zgrzvta- niu gdzieś na głuchei wsi. Doivch 


całym snokoiem. 

— Mój panie. nóco pan wdawa? 
sie z ta kobieta? 

Tak, oczywiście, mg co? Ile to 


|do samego domu. 


, Gdy  wyńrzałem przez ókso: 


stali naprzeciwko mego domu i pa 
„trzyli w górę. 


İszedlem do tej samej kawiami i. wany... 


czas ba'em się troche, ale w "m 
reku moge śmiało uskułeczn" — 
iestem poliiycznie skomnyor io- 
(Tłumaczyła Et. 


iac zebami. dokoła domu. $ 
Postanowilem wiec skomoroimi- 
tować się leszcze grumtawmiei. pô- 
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(b) (Interpelacja posła Michala- 
ka i kol, z klubu N, P. R. do pana 
ministra spraw wewnętrznych w: 
sprawie lichwiarskiej ceny, pobie 
ranej za bilety przejazdowe na 
łódzkich tramwajach elektrycz- 

nych). 


Dyrekcją łódzkich tramwal elek 
trycznych na mocy koncesji, za- 
twierdzonej przez miejscowe wła 
dze nadzorcze, ma możność pod- 
wyższania ceny biletów przejaz- 
dowych do dowolnej wysokości, 
„a magistratowi m. Łodzi przedsta 
wia li tylko kalkulację, według 
której zamierza zarządzić podwyż 
kę; tym sposobem magistrat pra” 
wie że pozbawiony jest ingerencji 
co do ceny biletów przejazdowych 
Korzystając przeto z wymienio- 

„nej koncesji, dyrekcja łódzkich 
tramwajów elektrycznych z dn. 
2 listopada b. r. podwyższyłą ce- 
nę biletów z S-młu tysięcy do 50 
tysięcy mk. za jeden przejazd. 


Tak niewspółmiernie wygóro” 
wana cena biletów w stosunku do 
zarobków ł do orzeczeń komisji 
statystycznej, obniżyła narazie 
frekwencję korzystających z prze 
jazdów do 50 proc. ze szkodą dla 
pracujących rzesz robotniczych 
jak į dla zakładów pracy. 

Dyrekcją prawdopodobnie liczy 
la się ze zmniejszoną frekwencją, 
no iz deficytem.. z tego powodu 
wynikłym, licząc jednak na dal- 
szy spadek waluty i na przyzwy” 


Drżyjcie nas-K.E.k-sy! 


Dnia 17-g0o b. m, rozstał się z tym Światem 


IZYDOR SZWARCMAN 


Długoletni Sekretarz Zarządu Gminy. 


W zmarłym tracimy zacnego, oddanego nam współpracownika, pamięć o Którym nigdy 
w nas nie wygaśnie. 


czajenie się ludności do coraz wyż 
szych cen, uważała, że stopniowo 
podniesie się frekwencja i wyrów 
na się deficyt a nawet z czasem u- 
zyska się tym sposobem dla przed 
siębiorstwa zmacznę nadwyżki, Ze 


wzgłędów jednak, że tramwaj słu | 


ży do użytku publicznego, tembar | 
dziej w mieście robotniczym, ja- 
kim jest m. Łódź, gdzie z tramwa- 
łu korzystają przedewszystkiem 
sfery pracujące i inteligencja za- 
wodowa — cena jednego biletu 
50 tysięcy marek w dzisiejszym 
momencie jest ceną zbyt wygóro- 
wana į w żadnym wypadku nie 
jest współmierną do obecnie obo- 
wiązujących zarobków, a także 
koliduje z cenami obowiązującemi 
we wszystkich janych miastach, 
(któresposiadają tramwaje) na ca- 


łym obszarze Rzplitej. 


Wobec powyższego podpisani 
zapytują pana ministra: l 

Czy o powyższym jest panu mi 
nistrowi wiadomo? 

Co pan minister zamierza uczy- 
nić, by wywrzeć odpowiedni na- 
cisk na dyrekcję łódzkich tramwaj 
elektrycznych by takowe cenę bi. 
letów przejazdowych regulowała 
zgodnie z orzeczeniem kornisij sta 
tystycznej | ze wzrostem drożyz= 
ny a nie według swego widzimisłę 


Warszawa, dnia 15 listopada 
` 1923 roku. 


Interpelanci. 


——— 0- 


Niesłychane nadużycia podatkowe. 


Newa lista oszustów I paskarzy ukrywających 
swe dochody. 


W dalszem poszukiwaniu prze” | 


stępstw na tle podatkowem tutej-- 
sze władze skarbowe po dokona- 
niu rewizji ksiąg wykryły olbrzy 
mie fałszerstwa w pierwszorzęd- 
ńvch firmach łódzkich. 

Poprzednio już oddano proku- 
ratorji srawę „A. E. G.“ (powsze 
chne towarzystwo , elektryczne), 
przyczem okazało się, iż firma po 
siadała 2 biłansy, jeden prawdzi-- 
wy dla centrali swej w Berlinie, a 
drugi fałszywy dla tutejszych 
władz skarbowych. 

Również w sobotę dokonywano 
rewizji ksiąg w firmach Herman 
Faust,Piotrkowska 51 oraz u B-ci 


Piotrkowskich przy ul. Pańskiej. | dano w ręce prokuratora. 
ma rm — oane 


W obu wypadkach fałszowano ze 


znania, narażając skarb na miljar=|prac Wincentego Braunera i Ignacego 


dowe straty, Narazie sumy dokład 


zje w tych firmach trwają jeszcze 
lecz o wykryciu nadużyć jzba skar 
bowa zawiadomiła prokuratora 
przy sądzie okręgowym łódzkim. 

W bieżącym tygodniu, zachęco 
ne powodzeniem, władze skarbo- 
we rozpoczną dalsze poszukiwa- 
nia „celem wykrycia innych nadu- 
żyć skarbowych. 

Również z polecenia izby skar- 
bowej przeprowadzono rewizje w 
wielkich firmach w Koninie, gdzie 
3 firmy, oskarżone o nadużycia od 
(b) 


| Otrucie gazem świetlnym. 


(8) Wskutek niezakręcenia kur-” 
a razowego, uległa zączadzeniu 
20-lemia służąca niejaka Cecylja 
DAĆ zam. przy ul. Kamiennej 
nr. 15 


Zawezwano pogotowie ratunko- 


we udzieliło nieostrożnej despe- 
ratce pierwszej pomocy, poczem 
lekarz przewiózł nieszczęśliwa 
ofiare do szpitala przy ulicy Drew 
nowskiej w stanie ciężkim i nie- 
przytomnym. 


spodarki komunalnej, któreł orga- Ś 


|160 prac ostatniej doby, to fest czasu 
nie określić nie można, gdyż rewl | wolny. 
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Zarząd Gminy Starozakonnych 


BŁ. P. IZYDOR SZWARCMANN. ' $ 


Wczorai w nocy rozstał sie z M 
tym światem bł. p. Izydor Szwarc $% 
mani; naczelnik urzedu stanu cv- $$ 
wilnezgo i sekretarz gminy staro-  £ój 
zakonnych Zmarły przez dłuższy | £$ 
czas pracował na tvch stanowi. | 83 
skach, spełniając swe obowiazki z S$ 
niestrwdzona energia. Kto raz R 
choćby miał okazie zetkuać się z (S 
nim: czy w urzedzie. czy w życiu | 8A 
prywatnem, ten zachować musiał Si 
w pamieci obraz dobrego, szcze- | |;4 
rego. uczynne”0, madreza praco- ; g3 
wnika i nieskazitelnie uczciwego | $9 
cziowieka.  Nieubłarana Śmierć | 8 
wydarła z pośród nas tednostke o | Frezy 
rzadkich przymiotach obvwatela 1] ™ 
pracownika na polu snołecznem. | wawy 

Cała Łódź, a przynajmniej ci | Z 
wszyscy, którzy znali zmarłego i 
stykali sie z nim w życiu, aae 
waia boleśnie przedwezesua 
śmierć bł. n. Szwarcmanna i zdaia g% 
sobie sprawe ze stratv. jaka no- %9 
niosłą snmołeczeństwo i ta załaż zo Wi 


W dniu 17 b. m. zmarł 


b. p. 


izydor SZWarcman 


Nasz Ukochany Kierownik, Sekretarz 
| Zarządu Gminy. 
W zmarłym tracimy szlachetnego Szefa, oraz 
człowieka wiełkiej prawości i serca. 
Cześs Jego popiołom! 
Pracownicy Kancelarji 


Larządu Łódzkiej Gminy Starozakonnych. 


Głęboko wzruszeni wielkiem nieszczęściem, które do» 


tknęło rodzinę 
B. P, 


Izyliora Szwarcmana 


z powodu przedwczesnej Śmierci ich żywiciela a założy- 


nizowaniu i udoskonaimiu po- 
świecił sie zmarły. 


emia edzie | iela i prezesa naszego banku ubolewamy wraz z całą 
Nicci Mia a lekka b ! SĄ ludnością żydowską Łodzi nad tą niepowetowaną stratą. 
Żałobnię posiedzenie gminy żydow | [8 iech mu ziemia lekką będzie, 

skiej. RL ra 


Centralny Związek 
Rzemieślników Żydów. 
Zarząd i Rada 
Banku Rzemieślniczego w Łodzi. 


Porrzeb bp. Izydora Szwaremana | Bir 


(b) Na wczorajszem posiedzeniu 
zarządu gminy żydowskiej ucz- 
czono przez powstamie z miejsc 
pamięć zrnarłego Izydora Szwarcjh 
mana, sekretarza gminy żydow- 
skiej i naczelnika urzędu stanu cy 
wilnego. z 

Następnie gmina postanowiła za 
iąć się pogrzebem Am ia S i na 
znak żałoby posiedzenie przer- 
wano. 

Po południu tłumy publiczności 
ucbestniczyły w pogrzebie zmar- 


` 


Sytuacja strajkowa w Łodzi. 


Kto strajkuje i czego żąda? 


W zakładach wojskowych wzno-|Pracownicy w cukierniach otrzy- 
wiono narazie pracę. mali podwyżkę. 

lego. Magistrat reprezentował pre| (b) Jak już donosiliśmy, w war-:| (b) Pracownicy zatrudnieni w 
zydent Cynarski, przyczem nad |sztatach wojskowych, samocho-|cukierniach otrzymali  jednorazo-= 
grobem przemawiali b. prezydent|dowych i mundurowych D. O, K.jwą podwyżkę. w wysokości 50-iu 
Rżewski, senator dr. Braude, dr.|4 wybuchł strajk z powodu nie-|procent, prócz podwyżki komisji 
(ioidman i inni. przyznania pracownikom przed-| statystycznej. 
YNA | OStathiEj podwyżki. * 3 

Otwarcie zbiorowei wystawy. Na PROCE W, iR o re pee an ai 

pracy. w której brali udział przed; Ay 4 

Ira. AC bah kai a 'stawiciele wojskowości į delega- | (b) Na skutek zwrócenia się 
tów zwiazku metalowego, pracow | związku - skórzanego do okręg9- 
|nicy wskazywali. iż w myśl umo- wej komisji związków 


Hirstanda, która zawierać będzie około zawodo- 


wy winni otrzymać te same pod-| wych. ta ostatnia wydała odezwę 
wyżki, co metalowev. podczasj”0 robotników, aby składali pie- 
gdy wojskowi zasłaniali sie odnośjnadze na zanomogi dla strajkuią= 
nym okólnikiem z Warszawy. vych szewców, przyczem zebra« 

W końcu mułkownik  Budkie-|no już większe sumy. 
wicz zaproponował, by robotnicy] Na wtorek wyznaczona została 
narazie przystąpili do pracy, aj w inspektoracie pracy konferen- 
wspólna delewacja wyjedzie w tej|Cia i jest nadzieja, że trwający od 
sprawie do Warszawy. Na wczo-| 7 tygodni strajk, skończy się. 
rajszem ogólnem zebraniu straj- 
kujących postanowiono narazie 
pracę wznowić, wysłać ową dele- 
gację, lecz o ile żądania robotni- 
ków nie będą uwzzlędnione,strajk 
wybuchnie na nowo. 

Straik stolarzy trwa. 

(b) W inspektoracie pracy od- 
była się konferencja, mająca na 
celu zlikwidowanie bezrobocia 
stolarzy, domagających się jedno- 
razowej podwyżki w wysokośc! 
100 procent. 

Ponieważ pracodawcy nie zgo- 
dzili się na powyższe żądanie, proj W końcu postanowiono doma- 
ponując jedynie podwyżkę we-|gać się, aby płacę ich podwyższa: 
dług orzeczenia komisji statys-ine były co dwa tygodnie. a nie 
tycznej, strajk trwa nadal co trzy miesiace 


O godziny szkolne dla dzieci 

`. młodszych. 

(b) Zarząd opiek szkolnych postanowił 
zwrócić się do inspektoratu szkolnego w 
sprawie rozpoczecia zajęć szkolnych w 
klasach wstępnych ze względów zdrowo 
tnych z tnem opóźnieniem, to jest o 
godzinie % rano, 


Przviaciele ogrodów dzieciecych. 
(b) Zawiązuje się w Łodzl,stowarzy» 
szenie przyjaciół ogrodów dziecięcych. 
Zainteresowani mogą zwracać się do 
prof. Szenberga, ul. Cmentarna 3, 
Z CYRKU. 

Z pośród atrakci! cyrkowych na plorw 
sze miejsce wysuwają się popisy dziel- 
nych akrobatów na tak zw. „drabinie 
śmierci", Występy ich budzą podziw, a 
chwilami zapierają dech w plersi. Przy 
djabelskim młynie cyrk drży w posa- 
dach, na widowni wszystko zamiera. 

Komik Friko ma inż na galerji całe rze 
sze swoich sympatyków, obecnie wywo- 
luje wesoły ! sympatyczny nastrój. 

Na wyróżnienie zasługuje również tre- 
surą koni dyr, Çinisellego, 


Dozorcy m'ezadowoleni z pod- 
wyżki. 

(b) W dniu wczorajszym odby- 
łc się ogólne zebranie dozorców 
dlomowyvch, na którem złożono 
sprawozdanie z ostatniej akcji 
strajkowej į w sprawie orzecze- 
nia radzwyczajnej komisji TOZ- 
jeniczej, 

Mówcy wskazywali na skanda- 
liczne stosunki, gdyż dozorcy 
zmuszeni są pracować za 350 tys. 
do miliona marek tygodniowo w 
dzisiejszych czasach. 


g 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Ł.K.S. (komb) — „Hakoah“ 1:1 (1: 0.) 


Í 
| (1) Swego czasu, gdy mistrz Łodzi 


zaprosił do siebie T. 5. V. „Troppaw”, | 


ltrząsnąwszy się z pierwszego wraże- 
nia, powoli zaczytta przychodzić do zło- 


po tych zawodach żaden klub zgodzić su, Pozycje obrończe zostałą skasowa- 


się nie chciał na rozegranie zawodów 
s mistrzem Śląska. Aż znalaz! się 3-kla- 
sowy „Hakoah, który choć przegrał, 
Jednak okrył sławą honor kl. C. Dopie- 
ro przy. końcu sezonu, odbyły się za- 
(wody klubów, które przegrały z T. S. 
V. „Troppau“, t j. Ł. K, S. — „Hakoah“, 
[To też wielkie zainteresowanie wzbu- 
dził ten niecz wśród ogólu sportowego. 
È. K. S, wystawił drużynę kombinowa- 
jaa I chociaż w komunikacie, wystawio- 
nym figzurowały tylko 4 nazwiska gra- 
jen I drużyny, na boisku ukazal się 
Jeszcze Cyll (internacjonał) I Lange. 


Zawody były badzo ciekawe, nie' ty- 
le z powodu gry, lle z obfitości wyra- 
zów sportowych | niesportowych, 
„kalosz, faul, żyd, Macoch, 
wiec" 


i Grę rozpoczyna Ł. K. S. 
(min. z niewiadomej nikomu przyczyny, 
| a prawdopodobnie I samemu sędziemu, 
zdobywa z jedenastki przez  Durkę 
;plerwszą | ostatnią bramkę. Cała pier- 
,wsza polowa toczy się na obydwuch po 
(lach, Ł. KS, widząc zawziętość „Ha- 
*koahu', przestaje przeciwników lekce- 
ważyć | dąży wszelkimi środkami, do- 
zwolonymi | niedozwolonymi do zdoby- 
ja „prawdziwej“ bramki. „Hakoah”, o- 


Ł. K. S. I--Ł. T. S, G. I. 5:1 
Ł. K. S. Il—Sokół I 4:1 


Ł. K. S. III—Sparta I 6:0 
i Ubiegły tydzień przeszedł cały mod 
(imakiem czerwonych. Niedziela okazała 
isle  szczęśliwszą od soboty, bowiem 
(wszystkie drużyny naszego mistrza zwy 
clężyły wysoko-brocentowo. 
muszystkie trzy drużyny naszego mistrza, 
Jednego dnia, musimy bezprzecznie przy- 
anat, iż majlepiej podobala nam się gra 
„najmłodszej, to jest Iil-ciej. najgoręcej 
„zaś przedstawła się... pierwsza, robiąc 
(wrażenie jakiegoś ziepku graczy pierw- 
lazel i druziej. gdzie ci ostatni są lepsi od 
ych, W trzeciej drużynić widzi- 
my pracę trenera, niezmordowaną rękę 
ead wyszkoleniem technicznem graczy, 
2 tej najmłodsze! drużyny Ł. K. S. może 
liczyć tylko na pociechę, ło jest gëgo 
przyszłość, ci, w najbił>szej przyszłości 
<zsjmą miejsca na coraz to wyższym 
szczeblu. Gracz to jak maszyna. pracuje, 
„gle madchodzi czas gdy się do dalszej 
ipracy nadać nie może, potrzebna Jest 
„wtedy rezerwa. Rezerwę tę umial sobię 
È. K. 5. wychować | kto wie czy trzecia 
drużyna. technicznie 4 kombinacyjnie nie 
przewyższa każdego kłubu C. i B. 
„$OWEZO. 
Í Podobnie spotkanie Hakoahn z kombl- 
ńmowanym Ł. K. S-em przynłoślo temu 
ostatecznemu do jego chlubnej krontki 
Jeszcze jeden piękny rezultat, Kombino- 
wani czeęrwonł wystawili z pierwszej 
drużyny, następujących graczy: Hanke- 
wo. Cylle, Langego, Durkę ! Szpurnę. re- 
zta z drugiej drużyny. Bozstronny widz 


¿t 


musiał w drużymie niebieskich zauwa» |O 


łyć, tż prawie żadna różnica klasy nie 
dzieli Ich kombinowanego E., K. S-t. 

Kto widzial atak czerwonych, sklada- 
„Jacy się z Salmą, Langego, Cylla, Szpur- 
ny i Durki musiał powiedzieć staropol- 
skie „Wart Pac palaca", Na nic się zda- 
z heroiczne wysiłki Langego i Szpurny 

brze krytych. Widzieliśmy też co mógł 
zdziałać Durka bądąc tak. dobrzę obsta- 
wionym przez pomoanika. Jeśli jeszcze 
weźmiemy pod uwagę, iż niebiescv przez 
kwadrans grali w dziewiątkę, to grę ich 
musimy nazwać nielada sukcesem. — 

prawdzie atak z powodu beznajdziej- 
nej lewej strony, kułał strasznie, ale to 
po psuła lewa strona nadrobiła dobrze | 
prawa Serat-Edelbaum. Pomoc z powo 
du przejścia środka do obrony paraliżo- 
wała wcale dobrze ataki przeciwnika, 
mle nie wspomazała swój atak w piłki, 
4ak. że atak musiał się sam cofać po pil- 
kę. Obrona taktycznie dobra, technicz- 


nie lewy świetny, Bramkarz, jak zwykle | go na'korzyść czerwonych nie wykarży- | ży 


wspaniały, | 
W E. K. S. bramkarz miał mało robo- 
ty, jednak przepuszczoną bramkę mógł 
zatrzymać. Obrona dobra, jednak trzy- I 
mała się zasady, Że najlepszą defenzywą 


üs] zamienione w atak. Niewiele mógł 
zrobić Segał, mając do czynienia z Oý- 
lem. Po obustronnych atakach kończy 
się połowa z wynikiem 1 : 6 dla Ł. 
K. S-u. ; 


Po przerwie zdenerwowanie opano- 
wuje obydwa kluby, Cyll wycofuje się 
na tyły, wzmacniając obronę. W 5 min, 
sędzia wyklucza z „Hakoahu”* Cange- 
na. W 10 min. potem strzela Sezał z 
wolnego bramkę. Pilkę bramkarz ta- 
pie, lecz ta, Idąc siłą, przechodzi mu 


{przez ręce I grzęśnie w siatce, W nie- 


spełna 5 minut potem wyklucza . sę- 
dzia drugiego gracza z „Hakoahu“, Wa- 
lacha. Ł. K., S. fauluje do tego stopnia, 


jak: Że publiczność poczyna napominać sę- 
rozwojo-, dziego, by zwrócił uwagę graczom. Od 


tel chwili rozpoczyna się stała przewa- 


I już w 5 ga Ł. K. S-u. Od czasu do czasu źle 


kombinowane wypady _ „Hakoahu” 
wstrzymuje dzielnie Cyll. Na 10 min. 
przed końcem wyklucza sędzia trzecie” 
go gracza „Hakoahu* Halberstadta z 
placu, Dla zrównoważenia schodzą I 
Hanke (Ł. K. S.. 


Zawody skończyły się wynikiem re- 
misowym 1:1. 
D. Hon. 


iest ofenzywa, ło też za bardzo się wy- 
suwała naprzód, przez co wypady Sega- 
łą były niezwykle groźne 1 bramce Ł. K, 
*u bardzo zagrażały. W pomocy lewy 
nadrabia! swe braki techniczne ambicją, | 
rozbijał kombinację prawego łącznika ze 
skrzydłem prawy (Hanke) dobry, 
dnak gral trochę za ostro. O ataku 
raziłem się wyżej, Gra szma w pierwszej 


Wwy- 


dząc połowie błyskotliwa, obfitowała w solo 


wypady Segała naogół bardzo interesu- 
jące. W drugiej połowie faul, tak, iż sẹ- 
dzta był zmuszony dwuch niebieskich I 
łednezo czerwonego za grę faul z boiska 
wydalić. Jeszcze trzeciego niebieskiego | 
wydali? za jakiś imcydent (?). Sędziował 
słabo p. Raetig, nie orlentując się zby» ' 
tuio dobrze w spalonych, przez co gra 
piezrmiernie uciórpiała. Widzów 400. 


Dwaj rywale w mfistrzostwie, z kt- 
rych biało-czarni mieli więcej szans w 
tym roku zdobycia mistrzostwa, spotkali 
się w niedzielę przed południem na za- 
wodach towarzyskich. 


Wprawdzie Ł. K, S. wygral } to. wys- 
kocyftowo, ale musimy przyznać, iż Ł. 
K. S. nie zasługiwał! na klęskę w tak wy» 
sokim stosunku. Ł. K. 5. wystąpił bez Ga 
briela | Muellera. których zastąpili lasiń- 
ski. Kopias. Na lewym skrzydle uirzeli- 
śmy byłego gracza „Spartv* łódzkiej 
Jańczaka, który w ataku był najlepszym. 
Ł. T. S. G. z dwoma rezerwowym. — 
Przyczyną klęski był „niezawodny“ Plie 
w bramęe, który okazal się nadzwyczaj 
słabym. Atak biało-czarnych w polu o 
klasę lepszy niż u czerwonych, ale pod 
bramką słaby. W pomocy skrajni słabi. 
brona dobra. Bramkarz niepewny. — 
U zwycięscy bramkarz mało pewny. — 
Obrona lepszą po patrzte niż przed zwła- 
szcza Cyll, W pomocy Jasiński do prze- | 
rwy słaby, później zupełnie dobry, Otto | 
najgorszy na bolsku, nie oddał ant jednej 
do „użytku“ piłki. Hanke bez zarzutu. 
W ataku Jańczak bardzo dobry. Lange 


beznadziejny, Kopias nienajgorszy, Szpur | 


ta nieco lepszy. Durka jak zwykle. Co | 
do gry to wiekszą naogół przewagę mich | 
biało-czarni, jednak — nie mogt nic wy- 
zyskać, Pierwszą bramkę zdobywają z 
winy Cylla już w 4 m. przez Francmaną, 
Wyrówmije Durka wybiwszy bramkarzo 
w; piłkę z rąk. Szalę zwycięstwa prze- 
chyla Szpumma, uzyskułac w 19 śliczną 
bramkę. Do przerwy 2:1. kornerów 4:2 | 
dla Ł. K. S. Po przerwie Koplas powię- ! 
ksza wynik 3:1. Zwycięstwo przypięczę- | 
towuje Durka, uzyskawszy jeszczę dwie | 
bramki, zdobyte z winy bramkarza prze- 
ciwnika. Jeszcze podyktowanego karne- 


stuje Lange. Sędziował nadzwyczaj sta- | 
bu p. Salomonowicz, nie orientując się w 
spalonych. Widzów 500. 

Przedmecz pomiędzy trzecią drużyną 
a Spartą zakończył się walnym zwycię- 


Wielka Konkurencia!!! 


Pierwszorzędny krawiec meski przyj- 
muje garnitury i palta po 3,000100 mk, 
A także na weksle, wykonywa się po- 
dlug ostatniej mody. 14773--1-2 


S. BERGER 


Łódź, ul. GŁÓWNA 62, parter. 


venena. 


Buchalter 


samodzielny z kilkoletnią prak- 
tyką, na posadzie, pragnie ta- 
kową zmienić, Oferty do,„„Głosu* 
pod „W. 300". 812-2 


Redaktor i wydawca Marceli 


zkoła tańca =' 
== W. Lipińskiego 


rozpoczyna kurs: Milonga, 
ava, Camol-walk. Zapisy 

wangelicka 17, front; Se piętro. | 
RP. EEE PO NN 


YROBY FUTRZANE: 


L. ZŻusmanek 


Piotrkowskta 19 
(w podwórzu! lewa 2-da oficyna, 2/gie 
piętro. Teletoon 24-66. — -452—16 
rów wełnianych 


Tanie źródł i bawełnianych 


1-go gatunku i w wielkim wyhorze tylko 
w nownotworzonym rrzedsiębiorstwie 


nabycia towa- 


m Safjan i Kaleta kowala. (i 


Sachs. 


dajemy. 


P 


GŁOS POLSKE 


siwem ŁK. S, II. Sędziował p. Fajn në- 
opc? meżźle, 

Popoludnim odbyły się zawody pomię= 
dzy drugą drużymą naszego mistrza a„S0 
kelem“, „Sokół* przeciwstawił Pęk am- 


bitną. < 5 


Dyskwaliftkacia Gabrvela. 

(15) Wydział gier i dyscypliny przy P. 
Z. P. N. zdyskwalifikował gracza mi- 
strzowskiej drużyny Ł. K. S. — Gabriela 
za obrazę sędziego dr. Wojakowskiego 
na meczu o mistrzostwo Polski zachod- 
nici Ł. K, S. — Wisłą w Krakowie aż do 
czerwca 1924 roku. 


KRAKÓW. 


Wzrost drażyzny w Istopadzie 
50,74 procent. : 


Komisja lokalna dla badania wzrostu 
kosztów utrzymania w Krakowie, zło- 
żona z przedstawicieli rządu, organiza- 
cii przemysłowców | organizacji robot- 
ników na posiedzeniu swem w dniu 16 
listopada b. r. ustaliła, iż w pierwszej 


! połowie listopada w porównaniu z dru- 


gą połową października, koszta utrzy- 
mania rodziny pracowniczej, złożonej z 
4% osób zwiększyły się o 50,74 proc. 


MOJE KOCHANE 


SIOSTRZYCZKI | 
BRACISZKOWIE! 


Przepraszam, że Was tak nazywam, 
ale jestem sam Jeden u moich a kocha- 
nych rodziców, więc chciałbym mieć 
dużo siostrzyczek ł braciszków I, gdy 
mam zmartwienie, Wy o tem nie wie- 
cie, zawsze opowiadam Wam o nim po 
cichutku i zmartwienia niema. 

Dzisiaj ale mogę mówić cicho, bo 
chcę, ażeby wszyscy usłyszeli, co mi 
się śniło. A może I Wy już o tem śni- 
liście? 

Bylo Boże Narodzenie i przyszedł 
św, Mikołaj. A był taki ładny i dobry, 
jak nigdy, bo przyniósł na swych ple- 
cach tyle zabawek, że aż kochany dzia» 
duś przyzarbił się nieco. 

Wiedzialem, że to dla mnie, bo było 
to wszystko, © czem przez cały rok 
marzyłem. T już wyciązłem rączki, aże- 


dby św. Mikołajowi ulżyć | zabawki so- 


ble zabrać, lecz dzladuś 
wzolił... 

Kiwnął parę razy brodą I spytal, czy 
pomyślałem, że | Ja mogę uradować 
dziecko, oflarując swe dawne zabawki, 
czy wiem, że są sieroty, olcowie któ- 
rych w obronie nas wszystkich zginęli, 
że są dzieci, które długo czekały i du- 
żo cierpiały, ażeby wrócić do ol- 
czyzny? 8 

Zawstydziłem się, bo tego mle wie- 
działem I nie nie zrobiłem... 

A św. Mikolaj smutno spojrzał na 
mnie f rzekł, że pewnie 1 Wy, mole sio- 
strzyczki | braciszkowie, nie uczynili- 
ście tego Jeszcze. 

A potem dlugo pokazywał, co dla 
Was niesie: był rower i piłka, konik I 
strzelba, chełm świecący | szabelka, 
lalki, kuchnie, talerze, garnuszki I takie 
śliczne/ ksłążeczki z obrazkami! 

Ale wiecie, co św. Mikołaj powie- 
dział? Że nikt z nas tego nie dostanie, 
póki swych dawnych zabawek nie od- 
da biednym dzieciom, którym rodzice 
nie mogą kupić „gwiazdki“. 


Więc kochane słostrzyczki I bracisz- 
kowie, oddajmy swe wszystkie dawne 
zabawki sierotom l biednym dzieciom, 
bo lak nie oddamy, to św. Mikoła] na- 
piawdę się zagniewa } „Gwiazdki“ nie 
przyniesie. Proszę Was bardzo mie rób- 
my mu przykrości | zanieśmy nasze za- 
bawki do Czerwonego Krzyża Młodzie 
przy ul. Piotrkowskiej 96, tam się 
wszyscy spotkamy | opowiemy sobie, 
co św. Mikołaj nam przyniesie, a co my 


Z 


Kochający Was braciszek, 


Oyłoszenia drobne = 


<> 
Po 7.000 mk. za wyraz. E 


Dla poszukujących Pracy = 
mk 5.000 za wyraz. Naj- 
mniejsze osłoszenie 70.000. 


i parcie płacę 200 
‘sil proc. drożej za 
złota, srebro, bry: 


na to nie po- 


pi 
m 
3 
KI 


Kupno 1 sprzedał 


IL ilka do kil- | Janty, zęby sztucz- 
kunastu wa | ne, Zarderobe, Za- 
gonów odpadków | chodnia 26 52, po- 
bawelnian. (Patz+ grzeczna oficyna, 
baumwolle) kupi m. 15, L. Milich 
Oferty z ceną 816 3U-k 
warunkami plat- 
KAPA A Er E 
L . szafę, kozetkę, 
„Glosu”, 776-5-k | tóżko AMAA U. 
UTW WG | Piotrkowska 152 9 


W drukarni „Głosu Polskiego”, Piotrkowska 86. 
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Niezwykłe wydarzenie. 


Stacja krańcowa. Wagon dosyć pu-` 


sty. Pasażerowie źle usposobieni. Irytu- 
ją słę z powodu grubego pana, 
spaceruje już od dłuższej chwili po wa- 


gomie. Chodzi z jednego końca w druzt | 
| 
Prawdę powiedziawszy, konduktor pe | 
ka kompletnie z żądzy wtrącenia się x| 


Konduktor, także porządnie już ziry- 


towany, zagląda przez małe okienko we 
drzwiach, 


tę sprawę. 

Cóż, kledy syznat do 
stał jeszcze wydany. 

Ale potem.. 

Gruby pan marszeruje tam | z POWTO- | 
tem, tam j sam. (W tramwaju! To nie- 


który ! 


zdania. Jakiś chłopak poczyna się głoś- 
no śmiać, 

Stary paw znów pluje, Stara dama 
wskazuje groźnie na napis. 

Kolosalne naprężenie. 

Gruby pan spaceruje w dalszym ciągu, 

Konduktor zagląda przez okienko i 
czeka tylko na okazję, 

Nareszcie! Ruszamy! 

Gruby pań — to niesłychane wprost! 
—usiłuje w dalszym ciągu spacerować 
po chyboczącej się podłodze tramwaju. 

Wszyscy: Stara dama, stary pan, ko- 
bieta z dzieckiem, młody chłopak patrzą 
z nlesłychanem naprężenieti na konduk- 
tora. 


słychane!) Stara dama, zielona ze zło- | Konduktor wyprostowuje słę, popra- 


ści nie może już dłnżej wytrzymać |! 
mówi teatralnym szeptem: — Co to ln- 
dzie sobłe pozwalają!! 


Stary pan z przeciwka, który zdaje 
sle nie być skłonnym do rozmów, pluje. 
na podłogę, okazując w ten sposób swe | 
oburzeale, | 

Stara dama, oburzona do żywego tem 
wszystkiem, wskazuje na tabflczkę z 
napisem: Nie pluć! Kobleta z małym 
dzieckiem na ręku mówi zzryźliwie: — 
I za to placimy podatki! I musimy to 
wszystko znosić! 

Reszta pasażerów lest tego samego 


| 
t 


l 


wia wąsy „wytrzeszcza oczy i ploro- 
nuje: — Co to ma znaczyć?! Dlaczego 
pan nie słada?! — Wszyscy powstrzy- 
mują oddech, Wszystkie oczy wplłała 
się w grubego pana, 3 


Gruby pan podnosi oczy I patrzy ze 
zdziwieniem, najpłerw na konduktora— 
potem na pasażerów. 


Jest trochę zażenowany, złe nie podej 
rzewa nic złego: — Panie konduktorze,. 
lekarz przepisał mi dużo ruchu... lm 2 
ja przecleż nigdy nie mam czasu, 


P Sz. 


Straszne przeżycia starego 


| 


W Bawarji coraz częściej występuje 
wścieklizna. (Nle plszę, broń Boże, po»! 
litycznego artykułu), Wszystkie psy no! 
szą kagańce 1 prowadzone są na smy- 
czach, Policja stosuje się ściśle do prze- 
plsów i zagląda do wszystkich kątów. 
A publiczność jest, jak zwykle, lekka- 
myślna, 


bawarczyłta. 


był nawet zardzewłały — mie nie poma 
ma. Gotów fest nawet pokazać natych- 
miast gwóźdź — I to nle pomaga. 

"Stare baby gotowe są na wszystkie 
przysięgi, żę Klezlnzer został pokąsany 
przez wściękłego psa. Widzłały to na 
własne oczy. Gotowe są zaświsdczyć 
to przed Bogiem I ludźmi, Co prawda. 


Na placu spotykają się dwa psy, nie, to prawda!.. 


zaopatrzone w kagańce | wykazują bar- 
dzo wyraźne objawy niezadowolenia 
złości, czego im, przy obecnej konjun- 
kturze politycznej, zupełnie nie można 
brać za złe. 

Stary Klezinger z silnie pachnącą faj. 
ką w zębach wychodzi właśnie z domu. 


Policjant staję się jeszcze enorgicr- 
mlejszy, Z hełmu tryskają mu formalnie 
płomienie, Komenderuje: — Naprzód! 

Ze łzami w oczach stary Kiezinge: 
pyta: 

— Na wiec, dokąd?! 

— Do instytutu, trzeba szczepió! Roz 


Patrzy na psy 1 pełen oburzenia roz. | kaz! 


pędza je kilkoma energicznemł kopnię- 
clami nogi. Psy się rozblegają, czy dia- 
tego, że się dosyć naszczetały, czy też, 
że zapach fajki Klezingera nie jest lm 
mity — trudno odgadnąć. 

W tej chwili z za węgła pojawiają się 
dwie stare baby, widzą podniesioną fio- 
gę Klezłngera, rozbłegające na różne 
strony psy | wszczynają straszne larum. 

— Plies go ugryzł, wściekły pies. go 
ugryzł!! 

Klezlnger ma naprawdę jeden palec 
trochę podrapany, Ale wszelkie jego za- 
przeczenia I bardzo energiczne klątwy 
nic nie pomagala. 

Baby nle ustępują, I są one prawdzi- 
wie szczęśliwe, że mogą skonstatować 
nieszczęście, Jedna z nich pędzi po po- 
licjanta. 

Policjant jest pełen zapału. 

Z czubka hełmu zdają się tryskač bły , 
skawłce. Zna on swój obowiązek, ma | 
ptzepłsy | wie co należy uczynić: ten 
człowiek musi się udać do ko atu! 
Klezinger wznosi ręce do nieba. j 

Nigdy w życiu nie został pokąsany!!! | 

Nie nie pomaga. Daremnle przysięga, | 
że zadrapanie ma palcu pochodzi od gwo 
żdzia w drzwiach, że gwóżdź ten nie | 


RODZINA 


POWINNA BYC 


pieczny sklad £ 
mieszkaniem 
sprzedam lub 
rzyjmę wspólni- 
ka. Oferty do 
„(iłosu* dla „Na- 

tychmiast"” 
7085 k 


Por damskie 
palto roboty 
Puarre'go w Pa 
ryżu okazyjne da 


Posady | prate 


Zaotiarowane 
potrzebny wykwas 
litikowany maj- 
ster do mechanicz= 
nej fabryki czóle= 
nek tkackich (me- 
chanicznych Zdlo 
szenia: Al. I Maja 
w 18, Eljgsz Epsz 
tajn, po 8 wiccz. 
80 


sprzeanin pat 1—2-pz 
D AE A erar pepa 
topada' od 7—8 w: | LAUDION (OKU. 


Nawrot la, m. 24. 


791—1.x |qirszberd Leon 


zgubil tym do- 
wód osobisty. wyd. 
w Łodzi 756 5-2 


Z W KA 
q4udunski Aleksan 
4 der zgubił kar- 
tę bezterminowe 
do urlopu, wyd. w 
Łodzi,  $53—3z 


wa żelazno-niklo 

we lózka w do- 
brym stanie, oka 
zyjnie do sprzeda- 
na Sw. |erzego 
N 19m.7 od g 
10—4 pp. 652 5sk 


-— Jezus, Marja — stęka stary — # 
gdzie jest ten Instytut? 

sz Berlinie — mówi złmno polt- 
Pa 


— Cool! — wrzeszczy Kiezinger jak 
prawdziwy llon de Baviere — co!? 
Mam jechać do Berlina?! — Kolana m: 
ginala się pod nim, zmuszony jest 0- 
przeć się o ramię policjanta. Policjant 
Jest pełen współczucia. 

Baby podają swe adresy. i 

— No więc, idźmy sąsiedzie! — mó- 
wl energicznie policjant. — O 4-e] odcho- 
dzi pociąg, a jest tu jeszcze niejedno do 
zrobienia. 

Z tłumu, który się powoli zebrał do- 
koła tej sceny, wyrywają się różne wy: 
krzykniki. 

— To jest los — mólw ktoś wzruszo- 
nym | drżącym głosem — być pokąsa- 
nym, a potem jechać do Berlina! O Boże! 

— Temu wszystkiemu winna jest cote 
trałlzacja! — woła inny gdy Klezinger, 
przeprowadzany spojrzeniami, petecmi 
współczucia, wsiada wraz z policjantem 
do tramwaju. 

— Nieprawda! — wrzeszczy trzej — 
wszystko tylko przez żydów]! 
P. Scher, 


CHOREGO 
SZCZEPI ONĄ 


Lekarz dentysta 
Aniela 


Tobas ówna 
Łodź 
Zachodnia 36 fr, p. 


Przyjm. codziennie 
od 3—6 p. p. 
433—5 


Dr. £. Ekkert 


cx Władystaw 
J zgubił dowód o- 
sobisty wydany w 
Łodzi. 744—5 z 


Gr. med, 


BRAUN 


sołudniowa 28 
Specjalista chorób 


skórnych i wanar. 


przyjmuje 6—10 l pôt 
1-51 aa ae, | Choroby wenerycz* 
pDr. a ne, skórne i dróg 
Józeiów= moczowych, 


Lewinsonawa |gkilińskiego 137 
Choroby wenerycz [trzeci dom od 
i skórne Głównej 


(dla kobiet radzieci) 


Godz przyj. od 11 -3 pp 
w niedzielą Święta 11 1 


Cegielniana 6. 


Przyjmuje od 12-58 
Lod? — 9, Panie 
gd 5—4 
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